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D nia lggo W rześn ia  R oku  1 8 1 6 .

jL refekt Departamentu Krakowskiego- W. Franciszek Gross by ły  Se­
kretarz Ministerii Sprawiedliwości, teraz Pisarz Sgdu Naywyźszey Instancyi 
O rderu  S. Stanisława K aw aler, przedsięwziął wydawać pismo peryodyczne 
pod ty tu łem  Gazeta Wieyską. Użyteczność tego pisma wskaże poniźey 
umieszczony P ro sp e k t ,  wychodzić iednak może dopiera  w  ów czas ieielt 
zebrać się maiąca prenumerata odpowie kosztom druku papieru  i  sztychu.

P refek t przekonany z. doświadczenia, iż O bywatele D epartam entu  Kra­
kowskiego gdzie idzie o powiększenie światła narodow ego, w  gorliwości wy­
przedza ć  się nie dadzf, a  następ ie że i w ty m  zawodzie tyle dobrychs-kutków 
ua ulepszenie gospodarstwa kra iow ego , wzrost przemysłu i  udoskonalenie 
sefc zaręczai^eym , naychętniey wesprą usiłowania w ydaw cy , wzywa ich b y  
oznaczong w  prospekcie p renum eratę  w właściwych Podprefekturach przed, 
ao następ, miesiaca Października r. b. sio żyli. Dzieło zaś p renum erow ane 
które z dniem lw szym  Stycznia r. p .  wychodzić zacznie przy D ziennikaek
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D e p a r ta m e n to w y c h  wręczane sobie m ieć  będą. K raków  dnia  to g ę  W rze  
śni a i g iCgo foku .

W ielogłowski Z. P.
  Stokow ski Z. 5. Ti

J  rosPekt Pisma Pod t ' t l i ł e m  GAZETA WrEYSKA k tó r a ^ y Chodzić będzie 
w  W arszaw ie raz na ty d z ie ń , skoro liczba p re n u m e ra to ra  wAgastąpfc koszta  
p a p ie fu ,  d ru k u ,  i' sztychu. • ;

Celem pisma tego i€st oswojenie mieszkańców włości po lsk ich  z wiado 
m osciam i niezbędnie im p o t rz e b n e m i ,  i o h e y m o x a c  bcdzie :

l .  W iadomości o obowiązkach, względeni O yczyzny , P a m ih c e g o  j zwierz­
chności d uchow nych  i ś w i e c k c h ,  sąsiadów , rodziców względem  dzieci, 
gospodarzy  względem  czeladzi,  i n a ^ z a ie m  —  tudzież p rzvk łady  czer­
p a n e  w tym  względzie z dzieiów oyęzystych i innych  narodów  —  a iak  
dopełn ien ie  tych  wszystkich  obow iązków , ies t  oczyw istym  dow odem
, .f  > 4
istn ien ia  cno t  tow arzyskich  —  iak  miłość oyczyzny i w .e rność  P a n u ją ­
cem u , sg is to tnę  narodowości c e c h ą ,  tak w ydaw ca tego  pisma caley do ­
ło ży  usilności, w  przedstawianiu tych  naydroźszych  p rzy m io tó w , w  sp o ­
sobie do serc wszystkich naydz ie ln iey  trafiaiacym . —  W szakże to w n eh 
zostawili nam  naddziady nasze naydroższ.ą spuściznę — bez ni h  nieod- 
zyskalibysm y byli u traconego oyczyzny im ien ia , k tó re  n a m  B łogosła ­
w iony  A L E X A N D E R  w n adg rodę  nieograniczoney oyczyzny miłości z 
Wspaniałością na sprawiedliwości u g run tow aną  p rzyw róc ił .  —  M ów ić  
w ięc będzie w ydaw ca  w każdym  num erze  tey  G azęty  o ty c h  wielkich 
i n igdy  n iew yczerpanych  p rzedm io tach , aby  w  krew i soki każdego na 
ziemi polskiey z ro d z o n e g o ,  p rze is toczy ły -s ię ,  —  aby  ie dzieci z piersi 
m a tek  ssały , aby ie w nuki podaiąc w n u k o m ,  w nich byt polskiey uw ie­
czniły narodowości •—• abyśm y pom im o  n ienaw is tnych  plemieniowi p o l ­
skiemu w ro g ó w , ca łem u  mogli dowieść św ia tu ; iż skoro ' A n io ł  o p ie ­
kuńczy w osobie A L E X A N D R A  I. dzielną nam  podał p raw ię?  " sk o ­
ro nas p o tęg i  swoiey n ieprzcłam anym  osłonił puklerzem ., —  m y  z p o '
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t ę ż n y m  S ł o w i a n  z ł ą c z e n i  n a r o d e m  , W k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  c z a s u  s t a n i e m y  

n a  t y m  s z c z e b l u  d o b r e g o  b y t u ,  n a  k t ó r y m  i n n e  n a r o d y  z  p o ł o ż e n i a  

s w e g o  s z c z ę ś l i w s z e  i n a  t y l e  k l ę s k  n i e w y s t a w i o n e ,  d o t ą d  s t a n ę ł y .  —

2. W i a d o m o ś c i  o  z a c h o w a n i u  z d r o w i a  l u d z i ,  b y d ł a  i d r o b i u  w s z e l k i e g o  r o - ‘ 

d z a i u ,  o  s p o s o b a c h  r a t o w a n i a  g o  w r ó ż n y c h  p r z y p a d k a c h ,  —  o  h o d o ­

w a n i u  b y d ł a  i d r o b i u ,  t u d z i e ż  o  p i e l ę g n o w a n i u  p s z c z ó ł ,  z n a c z n ą  g o s p o ­

d a r z o w i  p  z y n o s ż ą c y c h  k o r z y rść.  —

3.  W i a d o m o ś ć  o  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  , o  r o l n i c t w  e  , l e ś n i c t w i e , s a d o ­

w n i c t w i e ,  o g r o d n i c t w i e  j o  n a r z ę d z i a c h  r o l n i c z y c h ,  i c h  u ż y c i u  n a y t r a -  

f n i e y s z e m ,  t u d z i e ż  o  b u d o w n  c t w i e  w i e y s k i e m .  —

4.  W i a d o m o ś c i  o  r o z m a i t y c h  r ę k o d z i e ł a c h  i w y n a l a z k a c h  k r a i ó w  o b c y c h ,  

z  z a s t o s o w a n i e m  o n y c h ź e  d o  k r a i ó w  p o l s k c h .  —

5 . W i a d o m o ś c i  o  ś r o d k a c h  p o m n a ż a n i a  i d o s k o n a l e n i a  p r z e m y s ł u  n a r o d o ­

w e g o  w e  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h .  —

6. W i a d o m o ś c i  o  h a n d l u  k r a i o w e m  i s ą s i e d z k i e m  t a k  z b o ź s m  i a k  i  i n n e m i  

k r a i o w e m i  z i e m i o p ł o d a m i  i r ę k o d z i e ł a m i .

T e  w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  c z e r p a n e  b ę d ą  z r ó ż n y c h  p i s m  w  k r a i a c h  

o b c y c h  w  t y m  w z g l ę d z i e  w y c h o d z ą c y c h ,  —  z  m a t e r y a ł ó w  u s i ł o w a ­

n i e m  T o w a r z y s t w a  K r ó l e w s k i e g o  R o l n i c z e g o  w  W a r s z a w i e  z g r o m a ­

d z o n y c h ,  t u d z i e ż  z d o ś w i a d c z e ń  k r a i u  n a s z e g o  A g r o n o m ó w ' ,  k t ó r z y  

i e  w y d a w c y  u d z i e l a ć  r a c z ą .

7. N a d t o  u m i e s z c z a n e  b ę d ę  w t e y  g a z e c i e  r o z p o r z ą d z e n i a  R z ą d o w e  w  w z g l ę ­

d z i e  A d m i n i s t r a c y j n y m .  i P o l i c  i n  m  w y c h o d z ą c e , k t ó r e  s z c z e g ó l n i e /  

W ł o ś c i a n  t y c z ą  s ę .
W s z y s t k i e  p o w y ż e y  w y s z c z e g ó l n i o n e  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a n e  b ę d ą  w  s t y -  

h i  p r o s t y m ,  i a s n  rp  i d o  z r o z u m i e n i a  k a ż d e g o  l a k  n a y ł a t w i e y s z y m  , a  s t o s o ­

w n i e  d o  p o t r z e b y  d o ł t c z a n e  b ę d ą  r y s u n k i  u  i o s k o n a l o n y c h  n a r z ę d z i  r o l n i ­

c z y c h  , b u d o w l i  w i e y s k i c h  i  r ó ż n y c h  W a r s z t a t ó w  d i *  r ę k o d z i e l n i  k r a i o w y c h :  a  

l e że l i  p o c z e t  p  e n u m e r u i ą c y c h  o d p o w i e  n a d z i e i  w y d a w c y  t e y  g a z e t y  —  ie -  

^el i  p r z e ł o ż e n i  w s z y s t k i c h  g m i n  K r ó l e s t w a , p r z e i ą c i  w i d o c z n ą  k o r z y ś c i ą  z u p a -
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wszechnienia tjjy gazety na cały k ray  z cz asem  spłynąć maiącą , Wziąwszy 
się za r ę c e , dadzą sob ie  święte i niezłomne Obywatelstwa słow o; iż dopóty 
stopniowo dz ałaś nieprzestsn ą , dopóty w usiłowaniach swoich nie spoczną,
— dopóki upowszech i e n :e tey  gazety do tego niedoprowadzą stopnia aby 
ią każda gm ina ,  a pożniey ka^da włość posiadała ; —  aby ią szanowni po 
parafiach kapłani, i zacni pcsi ;dacze ziemi dobremu odczytywali ludowi, — 
aby go st pniowo z powinność ami iego i z wiadomościami w tey gazecie 
obiętemi szczerze, i w sposobie nayjepiey do serc ludu trafiaigcym oswaiali;
—  a gdy lu d ,  przez ich  dobroczynne wpł w y ,  szczególniej pod kierunkiem 
duchownych pasterzy, tych tłumaczy p  awdy niebieskiey, tych w duchu 
Ewangelicznym odnowicieli i przyjaciół rodu ludzkiego, czuć zacznie prze­
znaczenie sw oie , —  czuć potrzebę obeznania się z tern wszystkiem co p le ­
mię ludzkie uzacnia —  wtenczas zamiary tey  gazety w skutkach swoich ia- 
wnie się okażą; wtenczas będzie miał Rząd otwarte pole działania skuteczn e 
i rozw niecia tych zasad, które wskrzesiciel Polski w nadaney nam Kojistytu- 
cyi iako kam ień węgielny szczęścia naszego położył, —  w ówczas bogoboy- 
ność , miłość O yczyzny, wierność Panuiącemu, dobre obyczaie , praca, p rze ­
mysł , kunszta i nauki będą ogólną cechą narodu, a dobre mienie wszystkich 
kraiu mieszkańców, stanie się zaszczytem i udziałem Polaka.

Roczna prenumerata na gazetę wieyską od kraiowych p renum eratorów  
przyimuie się w kwocie złotych polskich tg  srebrem  w Warszawie w mie­
szkaniu wydawcy przy ulicy Trem backiey pod Nrem 6 40 , na prowincyi zaś 
we wszystkich urzędach pocztowych za tez samą cenę.

W  Warszawie dnia 24go Czerwca 1816.
Franciszek Gro/s W ydawca Gazety Wieyskiey.

pój 1 p
XT refekt Departamentu Krakowskiego. Ninieyszym Publiczność uwfa- 

cfomia , iż Licytacja Dochodów Konsumcyinych w Miastach Brzysku, Lelo­
wie ,
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w ie ,  Szczekocinach na Rok Ireżaey ł 8 f r  w dniu .2.3 Września r. b. W Blfli' 
rze D yrekcji Skarbowey tu w Krakowie odbywać się będzie.

Kraków dnia 5go Sierpnia 18*6.
W ielogłowski Z. P.

Stokow ski Z . S .

L  i s t  G o ń c z y .
Staro7akormy Herszek H e lfe r ,  tenże iest wzrostu m iernego , włosów 

cza rn y ch ,  oczów p iw nych, nosa długiego garbatego nieco czarno zarasta, z 
siwizną pomieszaną, iat ma 5 6 ,  twarzy pociągłey , mówi po polsku i po ży­
d o w sk u , nosi suknie pospolite żydow skie, i płaszcz sieraczkowy. M a bydź
śledzony, i dostawiony do Sądu Policyi Poprawczey O bwodu Lubelskiego

O b w i e s z c z e n i  e.
Pisarz T. C. P. I. D. K. ninieyszyTm do powszechney podaie wiadomości 

i  i  Wieś Gory w Powiecie Lelowskim Dep. Krak. w Gminie tegoż imienia 
leżgca W W . Sukcessorów niegdyś Jana Nepomucena W ojn ick iego ,  to iest 
Paw ła  W ojn ick iego ,  Franciszka Szpinka iako od Romualda W ożnickiego 
P raw onabyw cy , W alentego Głoskowskiego, tudzież Jana i M aryanny z Wo- 
znickich Ilildebrandtow Małżonków dziedziczna; z mocy Kontraktu przed 
Notaryuszem Publiczny'm Powiatu Lelowskiego pod dniem 14 Czerwca 18*2 
r. urzedownie na lat sześć zaw artego, w dzierżawney Possessyi W W . Ada­
ma i Konstancyi Łabęckich Małżonków do dnia 24 Czerwca 1818 r- będgea 
przez publiczna Licytacy§ sprzedana zostanie.

A to na instancy § W. Franciszka Brodzkiego Sekretarza przy T rybuna- 
Te Kalisk m w Kaliszu mieszkaiscego , co zaś do ninieyszego interessu tu w 
Krakowie u W. Jana Kar,tego Fach nettego Patrona przy Ulicy Grodzkiey pod 
L. 228 zamieś karde obrane maigeego na zaspokoienie Prowizyy od Kapi­
tału 8,533 Talarów  o.i dnia 30 Stycznia igo.3 r., z ległych rocznie po 5 od

sta



3 l32
s ta  r a c h o w a ć  się m ;a n y c h  , nie tn n iey  k o sz tó w  p rzy sąd zo n y  cli i e x e k u tn y c h .  
P r o t o k c ł  zaięcia  tey  realności z m ocy  W y r o k u  T . C. P. I. 13. K a lisk iego  

d n ia  'o g o  W rześn ia  1814 a zaocznie  z a p a d łe g o ,  w dn iach  zas 24 t- m - * *2 
G ru d n ia  1814 r. D łu ż n ik o m  d o rę czo n e g o  i w  w ezw ań ,u  p o d  d. 18 L u te g o  
r .  b. co do s ło w a  w y p isa n e g o  u sk u tecz n i ł  W . Jan  K an ty  K o w a lsk i  K. T .  C. 
P .  1. D . K. dn ia  12 M aia  r. b. n a  g ru n c ie  wsi G o ry  k tó re g o  P r o to k o łu  K o ­
p ie  t a k  D łu ż n ik o m  W W .  S u k cesso ro m  ś. p. Jan a  IN epom ucyna  W o z n ic k ie g o ? 
z  m ieszk an ia  n ie w ia d o m y m  n a  r ę c e  JW . P r o k u r a to r a  K. T ry b .  K ia k  iak o  
t e ż  W W . S tan is ław ow i Z a r z e c k ie m u  P re z y d .  M ias ta  K r a k o w a ,  W c y c .e c h o w i  
R o g a w s k ie m u  P  sa rzow i Sędu  P o k o iu  P o w ia tu  L e lo w s k ie g o , A d a m o w i  Ł a ­
b ę c k ie m u  W o y to w i  i D z ie rża w cy  teyże  w s i ,  K a ro lo w i Klew K assye row i P o -  

w ia tu  P ile ck ieg o  w  d n ia c h  51 M a ia  r. b. 3 im  i 5im> C zerw ca  1. b. p rzez  
M a rc in a  M u n ia k o w s k ie g o  W o ź n e g o  T . H .  D . K rak .  i  R.ad. w r ę c z o n e ,  zo s ta ­
w io n e  i  tak  iak  P ra w o  m e ć  c h c e  n a  drzw iach  T . C. I . I. D . K. A u d y en cy o -

n a l n y c h  p rz y le p io n e  zosta ły .
P t o t o k o ł  ten  za ięc ia  w K sięg i l i i p o t e c n e  D ep ar t .  K rak .  dn ia  3 g o  P a ź ­

d z ie rn ik a  r. b. V ol.  i w  K sięgę  Z a ię c ió w  i O bw ieszczeń  L ic y ta c y i  na K a r ­
c ie  301 p o d  L . 4 9 ,  tudz ież  w  K an ce l la ry i  T .  C. P. I. D. K. tak że  w  K sięgę  

Z a ię c ió w  w  d n iu  13 m - i r - n a  K arc ie  62 p o d  L. 5 Księ. UL w c iągn io -

n y m  i w p isan y m  został.
P ie rw sz a  p u b l ik a c y a  w a ru n k ó w  s p rz ed a rz y  p o w y ż sz y ch  D ó b r  o znacza  

s ię  w  dn iu  7 G  ud n ia  r .  b. n a s tę p n e  zaś t e rm in a  p o d łu g  A rt .  702  K. P .  S, 
o d b v ły  się. —  C ena  szacunkow a ty c h  D ó b r  Z łp .  16734 u s ta n o w io n a  b y ła .  —  
P rz y s ą d z e n ie  p rz y g o to w a w c z e  w dn iu  28 S ie rpn ia  r. b. n a  O so b ę  W . J a n a  
K a n te g o  F a c h in e te g o  P a t r o n a  T .  C. P .  I. W . K. za S u m m ę  Z ip  16737 na  A u- 

d y e n c y i  teg o ż  T r y b u n a łu  p rz y  Ulicy G ro d  k iey  tu  K r a k a x ie  p o d  L .  10G p o ­
s ied ze n ie  sw e o d b y w a iąceg o  n a s tą p i ło ,  te rm in  zaś do  p rz y sąd ze n ia  o s ta te ­

cznego  f —  n a  dzień  1 go P a ź d z ie rn ik a  r .  b. w y zn aczo n y .

W  K rak o w ie  dnia  7 g o  W rześn ia  18 >6.
K o r i c k i,

, Sek re ta rz  w  Z as tęp s tw ie  W. Pisarza.
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O b w i e s z c z e ń  i  e.

W  skutek Uchwały Rady Familii w Sądzie Pokoiu Miasta Krakowa dd.
io  Czerwca 18x6 odpraw ioney , przez Wysoki T rybunał tuteyszy I. Instan- 
cyi w dniu a6 L ipca tegoż Roku do Nro 175 potw ierdzony, W ójtostw a 
R ybna zwanego w  Okręgu AJiasta Wolnego Krakowa sytuowanego, prawem 
E m phiteu tyczn jm  niegdy Jozefowi Jaroszewskiemu nadanego , a poźniey 
przez niegdy Kaźmierza Jaroszewskiego posiadanego, teraz zaś d@ Sukces- 
sorow tegoż, mianowicie UUrr. Franciszki z Jaroszewskch D ębczyńsk iey , 
Andrzeia, Karola i W iktotyi Jaroszewskich m ało le tn ich , należącego , resztu- 
iąće lat siedm, zaczenaiąc od dnia 24 Czerwca 18x7 do dnia 17 M aia Roku 
1824 onemuź służącego, przez publiczną licytacyą sprzedane zostaną, P rzy­
gotowawcza L cytarya przed podpisanym , iako do teyże Rezolucyą T ry b u ­
nału I. Instancyi Miasta Wolnego Krakowa pod dniem 27 Sierpnia 1816 
R oku  do Nro 775 w ypadłą , w Kancellaryi przy ulicy S. Jana pod Nro 4 b<5 
w dniu 26 Września r. b. 1816 o godzinie ptey z rana nastąpi , a pierwsze 
wj wołanie rozpocznie -się od Summy 28000  złpol. w monecie srebrney 
Courrant za wszystkie lat siedm ustanowioney. —  W ąrunki Licytacyi , i  

zoior obiasnien do tegoż WoytostWa w Kancellaryi podpisanego w każdym  
czasie przeyżreć możną.

Krakow dnia spgo Sierpnia i 8 i 5 .
O learski, Pisarz A ktow y.

D o n i e s i e  n i  e.
Sędzia Trybunału Cyw. I. Inst. Woiewództwa Krakowskiego. Niżey

podpisany,, Rezolucyą Trybunału Cyw.. Iszey Instanc. Woiew. Krakowskiego 
z dnia i2go  Lipca 8U> roku do uskutecznienia sprzedarzy przez publiczną 
licytacyą Dóbr Zborówka z przyległościami, w  Powiecie Stopnickim W o­
jewództwie Krakowskim- leżących , prawem własności do m ało le tn ich , po 
*• p. Janie Nep. Ilu  .-niewskim pozostałych , z mocy Kontraktu kupna i sprze- 
d a rz y , między s. p. Janem Nep. R upniew skim , a Skarbem Austryackim d.
1 Lipca igo8 zawartego, i przez Ilząd ówczesny naywyższy zatwierdzonego

nale-
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należących, od Miasta Pacanowa o ćwierć m l i ,  od Połańca na mile l od 
W isły o pół mili odległych, Kościoł Parafialny w Zborowka m ających , do 
kw oty 135440 Złpol. 1 0  gr. oszacowanych, z uchwały Rady familiyney w 
dniu 2 4  Lipca 1812 odbytey , —  u W y r o k i e m  Wys. Tryb. Cvw. Woiew. 
Krak. dd. i§  Stycznia 1813 do N ro 3 9 12 za tw ie rdzone j , na sprzedarz wy­
staw ionych , delegowany. P o  odczytaniu kondycyi warunków przez Radę 
fam ili jną  u łożonych ,  a przez T rybunał zatw ierdzonych, na Auduencyi Try - 
bunału  d. 27 Sierpnia r. b. n a s tą p io n e j ,  i terminu do licytacyi przygotowa­
w c z e j  w dniu lo ty m  Października r. b przeznaczeniu , wszystkich chęć ku­
pienia maiąeych Wzywa, w dniu p ow yże j  w yrażonym , o godzinie lo tey  ran- 
ney w domu posiedzeń Trybunału  Nro i©6 w Ulicy G odzkiey będącym , 
na  Sali Auctyencyonalney przed niżey podpisanym , w Vadium 17469 Z łp  
21 gr. opatrzeni stawili się 5 po którem złożeniu podania swoie do I io t o k o -  
łu  podać mocni będą, a następnie naywięcey daiącemu wieś ta Zborowek , 
przygotowawczo przysądzoną zo s tan ie , —  wezwanie ninieysze w  moc Art. 
961 K. P . S. w miejscach Praw em  wyznaczonych przylepiane, a w skutek 
Art. 962 do Dziennika podane, bydź powinno. — C hęć kupna maiący w Kan* 
cellaryi W. Szałowicza Pisarza Trybunału  oszacowanie tych D obr,  Inw en­
tarzu i warunkach licytacyi zawiadomić się każdego czasu mogą.

Kraków dnia 27go Sierpnia 1 8 16 roku.
Roch W aligórski D elegow any Sędzia.

U w  i a d  o iw i e n i  e»
Uwiadomią się Prześwietną Publiczność , iz w Kiakowie w  

sklepie pod Nro# 20. w  rynku przed kościołem S. W oyciecha, za pozwo­
leniem  Rządu i  pod  lego Kontroli* otworzona będzie wielka Lotterya na 
to w a 'J  iedw abne, bawełniane, i galanterye, k tóra na dniu »6. b. m. Wrze­
śnia początek swoy weźmie. Ktokolwiek uczestnikiem t e j  loteryi bydz chce 
zapłaci w monecie s reb rn e j  złoty iedeny za który  wyciągnie sobie ieders 
los* i ieżeli w ygra ł,  rzecz w ygrana natychmiast doręczoną mu będzie*


